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23 sierpnia — święto 
polskich skrzydeł

Jak c0 roku — 23 sierpnia obchodzić będziemy Święto 
Lotnictwa. Tego dnia, przed 21 laty, sformowane na ziemi 
radzieckiej polskie jednostki lotnicze ruszyły do boju z hi­
tlerowcami na przyczółku warecko-magnuszewskim.polskie lotnictwo wspierało „asfęphie działania I Armii nrp w czasie wyzwalania War- szawy, w bojach na Pomorzu, polscy lotnicy wnieśli poważ- nv wkład w operację berliń­ską- ...Od zakończenia wojny — ffraz z rozwojem gospodar­nym naszego kraju — rosło i rozwijało się polskie lotnic­two. Sprzęt lotniczy był sy­stematycznie modernizowany, piloci korzystali z coraz nowszych typów samolotów’ bojowych. Sprzęt, na którym szkolą się lotnicy, to w więk- szości dzieło rąk polskich ro­botników7, techników i inży­nierów. Lotnictwo polskie dys-
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Gratulacje E. Ochaba
Z okazji święta narodowego — 

5 rocznicy proklamowani* niepod­
ległości Republiki Konga (Brazza- 
ville) przypadającego w dniu 15 
bm., przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab wystosował 
tio Brazzaville depeszę gratula­
cyjną do prezydenta republiki Al- 
phonse Massamba-Debata.

Delegacja Zgromadzenia 
Narodowego DRW

W sobotę przybyła do Moskwy 
delegacja Zgromadzenia Narodo­
wego Demokratycznej Republiki 
Wietnamu z członkiem biura po­
litycznego KC Partii Pracujących 
Wietnamu, wiceprzewodniczącym 
stałego Komitetu Zgromadzenia Na 
rodowego DRW Hoang Van Hoa- 
nem na czele.

ponuje dzisiaj najnowszymi ponaddźwiękowymi samolota­mi odrzutowymi, uzbrojonymi w rakiety typu powietrze-po- wietrze. Mamy odrzutowe sa­moloty bombowe. Ludowe lot­nictwo polskie jest obecnie poważną siłą, która w ramach wspólnoty obronnej państw Układu Warsząwskiego za­pewnia obronę naszych po­wietrznych granic.Doskonale rozwinęło się pol­skie lotnictwo sportowe. Rów­nież w tej dziedzinie święci sukcesy polska myśl konstruk­torska. Rozwija się sieć lot­nictwa komunikacyjnego — na podniebnych szlakach wielu krajów lata ja samoloty ozna­czone znakiem Polskich Linii Lotniczych.21-lecie ludowego lotnictwa polskiego będzie uroczyście obchodzone na terenie całego kraju. Centralne uroczystości odbędą się w najbliższą nie­dzielę 22 sierpnia w Dęblinie, gdzie znana w całym kraju ..szkoła orląt” — Oficerska Szkoła Lotnicza im. Janka Krasickiego — świętować bę­dzie 20-lecie swego istnienia.Zainaugurowano już „dni lotnictwa” na terenie woj. lu­belskiego.We wrześniu odbędzie się na terenie całego kraju szereg imprez i pokazów lotniczych. Zorganizowane zostaną spot­kania oficerów i żołnierzy lot­nictwa ze społeczeństwem. Otwarte zostaną wystawy obra zujące dorobek i tradycje pol­skiego lotnictwa. Szereg zawo­dów i pokazów zorganizuje w tym czasie Aeroklub PRL.PAP

Głodzi radni Poznania 
spotkali się z i. Kusiakiem

Wczoraj w godzinach popołudniowych przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej Poznania, Jęrzy Kusiak spot­
kał się z młodymi radnymi z terenu wszystkich dzielnic na­
szego miasta.

Gotowość spotkania
Wiceminister spraw zagranicz­

nych NRD, G. Stibi, który, jak 
wiadomo przebywa w Genewie w 
charakterze obserwatora, wyraził 
gotowość spotkania się z obserwa­
torem NRF na konferencji rozbro 
jeniowej, dr. Schnippenkoetterem. 
„Uważam — powiedział Stibi — że 
byłoby rzeczą całkowicie natural­
ną, gdyby przedstawiciele obu 
państw niemieckich spotkali się 
w Genewie w celu nawiązania 
dialogu.

zajmie się 
zachodnion

Rokowania o przepustki
Komitet sekretarzy stanu rządu 

bańskiego obradował we wtorek 
na temat prowadzonych w Berli­
nie rokowań, w sprawie przepu­
stek między przedstawicielami 
Senatu zachodnioberlińskicgo i 
rządu NRD. W środę, kwestią tą 

gabinet boński. Koła 
iemieckie oczekują, że

Wkrótce dojdzie do pozytywnego 
zakończenia rokowań w tej spra­
wie i zawarcia nowego układu.

Aresztowanie przywódcy
W Chartumie aresztowano 16 

hm. wieczorem przywódcę pow- 
stańców kongijskich, gen. Oiinga 
wraz z kilku innymi działaczami 
Powstańczymi. Jak informuje ko- 
respondent AFP, Olinga został 
poddany przesłuchaniom, dotyczą- 
ęym jego kontaktów z partiami 
1 organizacjami politycznymi, 
awiązanych w ciągu ostatnich 
nh Olinga został uprzedzony 

Przez rząd Sudanu, że nie powi- 
’en prowadzić działalności 
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Wzrost napięcia 
w Kaszmirze

Sytuacja na linii zawieszenia 
Oni w Kaszmirze uległa dalsze- 
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Spotkanie, organizowane przez Związek Młodzieży So­cjalistycznej było — jak wyni­kało z zagajenia wygłoszonego przez przewodniczącego Zarzą­du Miejskiego ZMS Ryszarda
Oświadczenie delegata ZSRR w „Komitecie 33“

Mocarstwa kolonialne chcą 
kontrolować maszynerię wojskową ONZ

W siedzibie ONZ rozpoczęła się kolejna sesja „Komitetu 
33 Państw”, który na mocj uchwały XIX sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ zajmuje się rozpatrywaniem problemu fi­
nansowania sił zbrojnych ONZ oraz posługiwania się tymi 
siłami.Na pierwszym posiedzeniu komitetu zabrał głos nowy stały przedstawiciel Stanów

Ursuplu zakończył
wizytę w ZSRRPremier Turcji Urguplu kilkudniowym pobycie po wZwiązku Radzieckim odleciał we wtorek z Soczi do swegokraju. Przebywał on na zaproszenie rządu kiego. Poza Moskwą Urguplu odwiedził Symferopol i Soczi.

w ZSRR radziec- premier Kijów,Urguplu przeprowadził roz­mowy z przywódcami radziec­kimi. Na lotnisku Odler gościa tureckiego i towarzyszące mu osoby żegnały oficjalne osobi­stości ZSRR. (PAP)
Rząd Konga - Brazzaville 

zrywa stosunki z Portugalią
16 bm. wieczorem rzecznik por­

tugalskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych stwierdził, że rząd 
Konga — Braz?aville zerwał sto­
sunki dyplomatyczne i konsular­
ne z Portugalią. Wiadomość tę 
przekazał przedstawiciel dypłoma 
tyczny Portugalii w Brazzaville.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Portugalii opublikowało no­
tę stwierdzającą, że krok rządu 
kongijskiego nie jest usprawiedli­
wiony. Nota insynuuje, jakoby 
krok ten świadczył o coraz więk­
szych wpływach ,,ekstremistów za 
granicznych” na rząd Konga. 
Rząd portugalski — stwierdza no­
ta — wyciągnie wszystkie kon­
sekwencje z tej decyzji.

Inni’ korespondenci donoszą, że 
władze Brazzaville nakazały dy-

Secesja Sarawaku 
i Federacji Malajzji?Po secesji Singapuru z Fe­deracji Malajzji pojawiły się oznaki, że we wspomnianej Federacji istnieją dalsze ten­dencje odśrodkowe — donosi agencja Tanjug z Djakarty. Według informacji z Sarawa­ku, nadanych przez indonezyj­ską agencję Antara, przedsta­wiciele tego kraju domagają się przeprowadzenia referen­dum w sprawie pozostawania Sarawaku w Federacji Malaj­zji. Z informacji z Kuczingu, stolicy Sarawaku, który leży w północnej części Borneo wynika, że olbrzymia więk­szość ludności Sarawaku jest zwolenniczką przeprowadze­nia referendum. (PAP)

piernatom portugalskim jak naj­
szybciej opuścić Kongo, że wy­
dano zakaz sprzedaży w Kongu 
wszelkich produktów portugal­
skich. Rząd Konga zakazał także 
przelotów samolotów portugal­
skich nad terytorium Konga i za 
wijania statków portugalskich do 
portów kongijskich. Korespon­
dent włoskiej agencji ANSA cytu 
je oświadczenie oficjalne rządu 
Konga, że jego decyzja spowodo­
wana została faktem, iż Portuga­
lia nie przestrzega karty ONZ ani 
Deklaracji Praw Człowieka. AFP 
zaznacza w komentarzu, że posu­
nięcie rządu kongijskiego podykto 
wane zostało wyłącznie „przesłań 
kami ideologicznymi”. Z punktu 
widzenia praktycznego skutki zer 
wania stosunków dyplomatycz­
nych i handlowych będą dla Kon­
ga minimalne. Kongo — Brazza- 
ville sąsiaduje z enklawą portu­
galską Cabinda, na północ od uj­
ścia rzeki Kongo a wymiana han­
dlowa kongijsko-portugalska jest 
znikoma, , Najdotkliwiej odczują 
zerwanie stosunków kupcy portu­
galscy mieszkający w Brazzaville. 
AFP przypomina, że w lipcu 1963 
r. stosunki z Portugalią zerwał
rząd Senegalu. (PAP)

Ziednoczonych, amb. Arthur Goldberg. Jego przemówienie było poświęcone w całości za­gadnieniom prawnym, związa­nym z finansowaniem operacji wojskowych ONZ. A. Goldberg oświadczył, że Stany Zjedno­czone podtrzymują nadal swe stanowisko w sprawie interpre tacji prawnej art. 19 karty NZ, które przewiduje, że kraje za legające ze składkami przez okres ponad dwuletni, powin­ny być pozbawione prawa gło­su w Zgromadzeniu Ogólrym.
Jak wiadomo, kraje socjalistycz 

ne nie uznają kosztów operacji 
wojskowych ONZ za część regu­
larnego budżetu organizacji i od­
mawiają ich pokrywania. Stano­
wisko to w znacznej mierze po­
dziela również Francja i kilka in­
nych krajów. Podtrzymując do­
tychczasową linię prawną przed­
stawiciel Stanów* Zjednoczonych 
podkreślił, że USA nie zamierzają 
od niej odstąpić. Jednakże — o- 
świadczył A. Goldberg — Stany 
Zjednoczone czują się zmuszone 
przyjąć do wiadomości fakt, że 
stanowisko amerykańskie nie 
znajduje dostatecznego poparcia 
wśród członków Zgromadzenia 
Ogólnego i dlatego nie będą na­
legać na zastosowanie art. 19 w 
czasie nadchodzących obrad Zgro­
madzenia.W związku z tym USA za­strzegają, że mogą odmówić uiszczania wpłat na finanso­wanie takich operacji wojsko wych ONZ, które uznają za nieodpowiadające polityce USA.Po wystąpieniu w komitecie delegata brytyjskiego, lorda Caradona, głos zabrał zastęp­ca przedstawiciela ZSRR w ONZ, ambasador Morozow, który ponownie zdefiniował pozycje krajów socjalistycz­nych w sprawie płatności za operacje wojskowe ONZ. O- świadczył on, źe konieczna jest normalizacja prac ONZ w jak najszybszym terminie, ale je­dyna droga do normalizacji wiedzie poprzez przestrzeganie

postanowień Karty NZ, a nie przez jej naruszanie. Amb. Morozow oświadczył, że kroki o których poinformował amb. Goldberg, są nieprzekonujące i nie zawierają wystarczająco jasnego wyrzeczenia się błęd­nego, sprzecznego z Kartą NZ, postanowienia.Morozow podkreślił, że mo­carstwa kolonialne w dalszym ciągu pragną zachować kon­trolę nad maszynerią wojsko­wą ONZ dla swych partyku­larnych celów. Tylko Rada Bez pieczeń stwa — stwierdził dele­gat radziecki — ma na mocy Karty prawo do podejmowa­nia decyzji w- sprawie ewentu­alnego użycia sił zbrojnych ONZ.Korespondent PAP — red. W. Górnicki pisze: Poniedział­kowe posiedzenie tzw. „Komi­tetu 33” nie daje podstaw7 do twierdzenia, że kryzys finan- sowo-konstytucyjny ONZ zo­stał ostatecznie zakończony. Należy to wyraźnie podkreślić w związku z mnożącymi się komentarzami prasy amery­kańskiej, że USA miały być gotowe do jakiegoś zasadnicze­go kompromisu.Przemówienie A. Goldberga utrzymywane w głębokiej ta­jemnicy do ostatniej chwili i reklamowane jako „dramatycz ny zwrot w polityce amery­kańskiej” zawiera zbyt wiele zastrzeżeń i pułapek, aby moż­na je było uznać za oznakę rzeczywistej zmiany frontu.W paru miejscach A. Gold­berg podkreślił z naciskiem, że USA pragną wzmocnienia ONZ, że organizacja jest po­trzebna zwłaszcza w obecnej sytuacji itp. Można to poczytać za coś więcej niż normalne slogany, jednakże Goldberg dał wyraźnie do zrozumienia, że USA nadal nie zamierzają się wyrzec środków’ nacisku na Zgromadzenie Ogólne, i że normalizacja prac ONZ nie jest jeszcze sprawą całkowi­cie przesądzoną. (PAP)
Obraz zniszczenia

Wysoki kary
u-Izba Reprezentantów USA 

chwaliła ustawę, na mocy której.
niszczenie przez poborowych ame 
rykańskich kart mobilizacyjnych 
powołujących ich do szeregów w 
związku z wojną w Wietnamie — 

• •------- pozbawie-będzie podlegała karze 
nia wolności do 5 lat
w wysokości do 10 tys. dolarów, 

mobilizacyjnychNiszczenie kart _ _
przez poborowych, stało się ostat­
nio jedną z form protestu mło- 
dzi'-żv amerykańsk’ej przeciwko
polityce Stanów Zjednoczonych w 
Wietnamie. (PAP)

Ameryki Łacińskiej
Wymiana handlowa między 9 

krajami Ameryki Łacińskiej nale-
żącymi 
skie j 
(Alalc)
roku 
głową 
rów.
syk,

do łacińsko - amerykań- 
strefy wolnego handlu 
wzrosła w ciągu ubiegłego

o 27 proc, i osiągnęła 
wartość 1.203.000.00(1

Do strefy tej należą 
Argentyna, Brazylia,

Urugwaj. Peru, Kolumbia,

rekor 
tlola-
Mek-
Chile, 
Para

gwaj i Ekwador. Jak podaje bra 
zylijski korespondent Tanjuga, od 
ustanowienia Alalc cztery lata te 
mu, wartość wymiany handlowej 
między państwami członkowskimi 
wzrosła o 85 proc. Rządy 9 państw 
postanowiły zwołać konferencję 
swoich ministrów spraw zagranicz 
nych we wrześniu w Montevideo, 
gdzie mieści się siedziba Alalc. 
Na konferencji omówione zostaną
propozycje dotyczące dalszej 
niżki ceł, oraz wprowadzenia 
życie programu gospodarczej 
tegracji krajów należących 
strefy wolnego handlu. (PAP).

ob-

do

Po pięciodniowych zaciętych starciach między ludnością murzyń­
ska a policia i gwardia narodowa, zamieszkała przez Murzynów 
dzielnica Watts w Los Angeles przedstawia obraz zniszczenia. 
Po pokrytych warstwa gruzu i rozbitego szkła ulicach chodzą 
tylko uzbro.one patrole gwardzistów. Na zdjęciu: oruz na jednej 

z ulic dzielnicy murzyńskiej Watts w Los Angeles.
CAF — Photofax

Witkowskiego — kontynuacji podobnych spotkań w poprzed­nich kadencjach rad, wnoszą­cych wiele ożywienia w pracę młodych radnych, inspirują­cych ich do podejmowania wie lu cennych inicjatyw. To, że młodzież ZMS-owska Pozna­nia ma w tym roku przepraco­wanych już 120 tysięcy robo- czogodzin w7 czynach społecz­nych, zawdzięcza m. in. aktyw ności swoich radnych, ich in- spiratorskiej działalności.Większa część radnych mło­dzieżowych piastuje mandat radnego po raz pierwszy. Nie mniej jednak, sprawy przez, nich poruszane dotyczyły w wielu wypadkach problemów, istotnych dla całego miasta. Mówiono o konieczności oży­wienia kulturalnego peryferii, zwiększenia miejsc w żłob­kach, dalszym usprawnieniu komunikacji. Jeden z dysku­tantów poruszył* też problem stworzenia w’ zakładach pracy odpowiedniej atmosfery dla działalności młodych radnych, angażowania ich w węzłowe problemy zakładu.Jerzy Kusiak w swym prze­mówieniu zachęcił młodych radnych do aktywnej pracy w radach narodowych, których działalność decyduje o kształ­cie gospodarczym i społecz­nym miasta. Zwrócił uwa­gę na to, że winni oni w każ­dym zagadnieniu podejmowa­nym przez rady narodowe i ich komisje reprezentować stano­wisko młodzieży, jej interesy. Mówił też o roli radnego jako reprezentanta interesów7 mia­sta w środowisku. Wśród pro­blemów gospodarczych stoją­cych przed społeczeństwem Po znania, Jerzy Kusiak wyeks­ponował rolę i funkcję prze­mysłu. Mówił o konieczności utrzymania jego wrysokiej ran­gi poprzez podnoszenie jakości i unowocześnienie profilu pro­dukcji. W sposób obszerny i szczegółowy omówił również politykę rozdziału mieszkań, zachęcając młodzież do zakła­dania oszczędnościowych ksią­żeczek mieszkaniowych, po­zwalających młodym — przy wydatnej pomocy państwa —- rozwiązywać samodzielnie swe mieszkaniowe problemy, (az)
Coraz mniej 
księżycowych 

tajemnic
Kierownik Wydziału Fizyki Ksfę 

życa i Planet Instytutu Astrono­
micznego w Moskwie, dr J. Lip­
ski, omówił na prośbę przedsta­
wiciela Agencji TASS dane, uzy­
skane przez automatyczną stację 
( ,Sonda-3”) or*z zdjęcia niewido­
cznej z ziemi półkuli Księżyca, do­
konane przez tę stację.

„Sonda-3” sfotografowała m. in. 
tzw. „Morze Wschodnie”, którego 
tylko część jest widoczna z Zie­
mi. Obecnie stwierdzono, że mo­
rze to ma formę owalną i że ze 
wszystkich stron — zarówno w czę 
ści widocznej z Ziemi, jak też w 
części, dotychczas nieznanej — 
jest otoczone przez łańcuchy gór­
skie.

W kierunku południowym od 
Morza Wschodniego znajdują się 
na niewidocznej z Ziemi części 
Księżyca dwa inne, niewielkie mo­
rza, rozdzielone łańcuchem gór­
skim.

Następnie dr J. Lipski podkre­
ślił, że, dysponując danymi, doty­
czącymi powierzchni obu półkul 
Księżyca, można ustalić, jakie jest 
rozmieszczenie ciemnych plam, 
czyli „mórz” i jaśniejszych plam 
czyli „kontynentów”, na jego po­
wierzchni. Podczas, gdy na pół­
nocnej części, zwróconej ku Zie­
mi półkuli Księżyca, znajdują się 
przede wszystkim „morza” — na 
północnej części, niewidocznej z 
Ziemi półkuli, znajduje się ol­
brzymi „kontynent”. „Kontynent” 
ten jest znacznie większy od „kon­
tynentu”, znajdującego się w po­
łudniowej części półkuli Księżyca, 
która jest widoczna z Ziemi.

Znamienne jest to, że na od­
wróconej od Ziemi półkuli Księ­
życa stwierdzono — bardzo zna­
czną ilość kraterów.

Po dokładnym zbadaniu zdjęć 
lokonanych w październiku 1959 
roku przez stację „Łunnik-III” — 
wysunięto wniosek, że Księżyc 
iest asymetryczny w stosunku do 
Płaszczyzny, dzielącej go na część 
widoczną i n:ewidoczną. Na od­
wróconej od Ziemi półkuli jest 
tosunkowo mało „mórz” i cała 

la część jest bardziej górzysta o- 
raz jaśniejsza. Ta. „asymetrycz- 
ność” Księżyca została w pełni po­
twierdzona przez zdjęcia, dokona­
ne przez „Sondę-3”. (PAP)



Zdjącla ęlolra

ny

dranica
oświetlonego przez

wykonania zdjęcia przez automatyczne
znaczony jest obszar

Schematyczna map­
ka niewidocznej z 
Ziemi strony Księ­
życa pokazuje ob­
szar sfoiografowa-

przez radziecka sia­
cie kosmiczną „Son­
da 3”. Z prawej 
strony, ai do po­
łudnika 9tF jest to 
obszar widoczny z 
Ziemi. Z lewej sfro 
ny widoczna jest

20 iipca br.

obszaru

Duże szanse eksportu
polskiej myśli technicznej

Powoli zaczyna się rozwijać eksport polskich wynalaz­
ków. Do ostatnich transakcji, jakich w tej dziedzinie do­
konał nasz „Polservice” dochodzi zawarcie z 6 krajami za-
chodnimi 9 kontraktów na 
wynalazków.Odbiorcami polskich wyna­lazków licencji (niestety,dość sporadycznych) są prze­de wszystkim kraje wysoko rozwinięte: USA, NRF, An­glia, Francja, Japonia, Norwe

usługigia i cencji
związane ze sprzedażąHolandia. Sprzedaż li­na polskie wynalazki

Zdjęcie drugiej 
strony Księżyca, wy 
konane przez auto­
matyczna kamera 
radzieckiego po­
jazdu kosmicznego 
„Sonda 3” w dniu 
20 Iipca o godzi­
nie 5A6 czasu mo­
skiewskiego. Zdję­

cie pokazuje 
wschodnią cześć 
drugiej półkuli 
Księżyca. Duża ciem 
nieisza plama do 
prawej stronie foto­
grafii to tzw. Morze 
Wschodnie. Uwaęja: 
w lewym dolnym 
rogu zdjęcia wi-

i pozosia- 
w cieniu, 

przebiegała 
momencie

Słońce 
iaceao 
tak jak 
ona w

widoczny na załączonym zdjęciu.
Fot.

kamerę. Grubą linią za­

1

* Ł

naukowej „Sondy 3”.
CAF — Photofax

fi

doczna jest część aparatury

Międzynarodowa 
konferencja turystówPo zakończeniu zlotu Mię­dzynarodowej Federacji Schro nisk Młodzieżowych rozpoczę­ły się w poniedziałek w Kra­kowie obrady XXV konferen­cji MFSM, która trwać będzie do 19 bm. Uczestniczy w nich blisko 2G0 delegatów, gości i obserwatorów z 41 krajów. Obok reprezentantów państw europejskich obecni są przed­stawiciele Japonii, Nowej Ze­landii, Australii, Brazylii. Meksyku i innych.Konferencję otworzył pre­zes PFSM Józef Kuran. W imieniu władz państwowych zabrał głos przewodniczący GKKFiT Włodzimierz Beczek. Podkreślił on rosnącą rolę tu­rystyki w7 dziele zbliżenia na­rodów. (PAP)

Hiepokój w LaosieAmerykańscy imperialiści i prawicowe koła Laosu wysła­ły około 10 batalionów żołnie­rzy do ataku na rejony w dol-
17 sierpnia w Los Anąeles
Rekonwalescencja pod opieką policjinym Laosie, znajdujące siępod kontrolą sił zbrojnychNeo Lao Haksat podajeWietnamska Agencja Prasowa powołując się na rozgłośnię „Głos Patet Lao”. Wskutek ataku tych batalionów ucier­piały szczególnie miejscowości w prowincjach Champassak i Attope. Ów atak prawicy ma na celu przekształcenie dolne­go Laosu w amerykański poli­gon służący do rozszerzenia wojny w Indochinach.„Głos Patet Lao” żąda, aby imperialiści USA i prawicowe siły Laosu niezwłocznie przer­wały ataki na obszary kontro­lowane przez siły zbrojne Neo Lao Haksat. (PAP)

Głos sza'eśśca
B. przewodniczący stałego ko-

mitetu wojskowego NATO w Wa­
szyngtonie, b. hitlerowski gene­
rał Adolf Heusinger, w wywia­
dzie, opublikowanym w poniedzia 
lek przez czasopismo amerykań­
skie „Us News and World Re­
port”, domaga się dla NRF pra­
wa współdecydowania nad ame­
rykańską bronią atomową w Eu­
ropie i jej zastosowania w możli­
wie wczesnej fazie konfliktu.

Heusinger domaga się „w tej 
lub w innej formie” prawa współ­
decydowania nad bronią atomo­
wą, uważając, że najlepszą byłby 
udział boński „w wielopaństwo- 
wym gremium, jak np. w wielo­
stronnych siłach nuklearnych 
NATO”. Ponadto — jego zdaniem 
— USA w sposób wiążący zapew­
nić musiałyby, że są gotowe w 
pewnych warunkach do zastoso­
wania swego wielkiego potencja­
łu broni nuklearnej w bardzo 
wczesnym stadium konfliktu”.

PAP

Skntki powodzi i ąradn

25m!n. zł odszkodowań
Bieżący Tok przyniósł rolnikom 

wielkopolskim nie tylko opóźnie­
nie żniw i trudności przy sprzęcie 
zbóż. Deszcze i burze gradowe spo 
wodowały również straty w zie­
miopłodach. W 12 tysiącach gos­
podarstw rolnych powódź znisz­
czyła całkowicie lub częściowo u- 
prawy ziemniaczane i inne rośli­
ny przemysłowe, przeważnie kon­
traktowane. Grad natomiast po­
czynił ogromne szkody w upra­
wach zbożowych w 8 tysiącach 
gospodarstw.

Najdotkliwiej odczuli skutki po­
wodzi rolnicy w powiatach: Ra­
wicz, Konin, Leszno, Koło, Ple­
szew, Ostrów i Ostrzeszów, posia­
dający grunty uprawne w dorze- 
cu środkowej Warty, Prosny i ka 
nałów obrzańskich. Gradobicia na 
tomiast dotknęły szczególnie rol­
ników w niektórych regionach po 
wiatów: Leszno, Kolo, Gostyń, 
Śrem, Turek i Czarnków. Wysoko 
procentowe straty gradowe w zbo 
żach zgłosiło w tych powiatach 
8.150 gospodarstw rolnych.

O rozmiarach strat gradowych 
świadczy najwymowniej fakt, że 
PZU oszacował je na 17 milionów 
złotych. Straty powodziowe pekry 
wa PZU w wysokości 8 milionów 
złotych. W sumie więc odszkodo­
wania z tytułu gradu i powodzi 
wyniosą niebagatelną kwotę — 25 
milionów zł. (kj)

Oficjalnie sześciodniowy bunt ludności Los Angeles został 
zakończony. Takie oświadczenie złożył w poniedziałek wie­
czorem gubernator stanu Kalifornia, Edmund G. Brown. 
Dodał on jednak, że „operacje oczyszczające” trwają.Jednocześnie gubernator za­komunikował, że postanowił powołać siedmioosobową ko­misję spośród „wybitnych Ka- lifornijczyków”, która ma zba dać wszystkie przyczyny roz­ruchów i sformułować zalece­nia, jak można będzie zapo­biec im na przyszłość”.Lista osób, które poniosłyśmierć podczas ostatnichkrwawych wydarzeń, osiągnę­ła liczbę 34, czyli taką, jak podczas pamiętnych zajść w Detroit na tle rasowym. Jak oświadczył szef miejscowej policji Parker, miasto wejdzie obecnie w okres „rekonwa-lescencji' scencję Ową rekonwale-przyspieszyćmówił szef policji ma — dalsza

przyczyny tragicznych wyda­rzeń, przy czym skontaktuje się zarówno z Murzynami jak i z przedstawicielami białej ludności. Kiedy — jak pisze specjalny wysłannik AFP — dra Kinga pytano, dlaczego nie spróbował uspokoić na­strojów w Los Angeles, kiedy trwały jeszcze rozruchy, od­powiedział on z goryczą: „Tłum nie chce słuchać”... Jego zdaniem, tylko nieliczna czarna mniejszość aprobuje rozruchy, inspirowana przeż nieodpowiedzialne czyny jed­nostek. Większość ludności murzyńskiej — podobnie jak biali — jest nimi głęboko za­smucona. (PAP)obecność 15 tysięcy żołnierzy gwardii narodowej i wielu ty­sięcy policjantów, którzy czu­wać będą nad „utrzymaniem porządku”. W objętych rozru­chami częściach miasta uru­chomiono 50 sklepów spożyw­czych, których nie strawiły pożary. „Armia Zbawienia” dostarczyła trzech ton żyw­ności. Zakłady oczyszczania miasta przystępują do pracy nad usuwaniem gruzów i roz­maitych odpadków. Pozostaną jednak nadal nieczynne liczne szkoły, banki i instytucje miej skie, aż do czasu zupełnego unormowania sytuacji.Tymczasem rozpoczyna się postępowanie sądowe w sto­sunku do licznych aresztowa­nych (było ich według ostat­nich doniesień 8.905). Kilka­dziesiąt osób zwolniono z aresztu za kaucją. Prokurator kalifornijski Thomas Lynch utrzymuje, że podczas rozru­chów uczestniczyły w rabunku dwa lub trzy zorganizowane ..gangi”, ale że w tej sprawie brak dotychczas ściślejszych informacji.Rychłe przybycie do Los Angeles z Miami zapowiedział przywódca murzyński, dr Martin Luther King., Ma on również zbadać na miejscu

Pożar pociągu
Niecodzienną przygodę przeżyli 

wczoraj pasażerowie ekspresu — 
„Wielkopolanin”, wracającego z 
Katowic do Poznania. O godz. 21.30 
kilka kilometrów przed stacją do­
celową, na zewnątrz wagonów po­
kazał się nagle ogień. Silny zapach 
spalenizny wywołał popłoch wśród 
podróżnych. Płomień, który ogar­
nął wóz motorowy, został ugaszo­
ny gaśnicami. Pociąg zatrzymano 
przy pomocy hamulców bezpie­
czeństwa. Po godzinnym postoju 
w pobliżu stacji Gądki, wyruszył 
on w dalszą drogę. Powodem po­
żaru była awaria silnika. Żaden z 
pasażerów nie poniósł szkody.

(wa)

do tych krajów świadczy o po ważnych, mało jeszcze wyko­rzystywanych, naszych możli­wościach w tej dziedzinie. Mo że się ona stać sporym źród­łem dochodów dewizowych.W czerwcu br. rozpoczęto realizację kontraktu zawarte­go przez „Polservice” z jedną z firm Indii, obejmującego do stawę dokumentacji technicz­nej fabryki filców o wydajno­ści 280 ton rocznie na jedną, zmianę. Kontrakt obejmuje również usługi polskich inży nierów i techników przy bu­dowie, uruchomieniu i nadzo­rze tej fabryki.Dużym sukcesem polskiej myśli technicznej jest zawar­ty z jedną z firm angielskich 10-letni kontrakt licencyjny na budowę urządzenia do tzw. spęczania i kucia — służące­go głównie do wykonywania wałów korbowych dużych sil ników wysokoprężnych. Wy­nalazek konstruktora mgr inż. 
Tadeusza Ruta z Centralnego 
Laboratorium Obróbki Pla­
stycznej w Poznaniu wywołał duże zainteresowanie i został opatentowany w Polsce i za granicą. Wynalazek inż. Ruta umożliwia niemal całkowitą eliminację braków, zmniejsza zużycie stali przy niektórych typach wałów do 60 proc, o- raz przysparza pokaźnych oszczędności na obróbce me­chanicznej.

z ciekawszych wynalazków 
sprzedanych na licencji za gra­
nicę, można wymienić urządze­
nia do wzbogacenia węgla typu 
„Disa”, które zakupiła od nas Ho­
landia oraz przenośnik taśmolino- 
wy Jota II dla Norwegii.

Francja zakupiła od nas licen 
cję na produkcję oryginalnego 
polskiego leku redukującego ci­
śnienie krwi — „Binaziny”, wyna 
lezionego przez prof. tir. Stanisła­
wa Einieckiego z Akademii Me­
dycznej w Warszawie.

W portfelu patentowym „Polser 
vice” znajduje się obecnie ponad 
30 wynalazków, z których wiele 
stanowi prawdziwe osiągnięcie 
techniczne w skali światowej, m. 
in. rewelacyjny młyn do mielenia 
minerałów, wynaleziony przez 
doc. T. Adamskiego z Instytutu 
Badań Jądrowych, opatentowany 
w 15 krajach.

Pierwsze więc kroki, dokonane 
przez nas w zakresie wysoce opla 
calnej sprzedaży wynalazków wy 
kazały, że istnieją duże szanse 
zwiększenia eksportu patentów i 
licencji.Obroty licencjami wynalaz­czymi przekraczają co roku ponad 1 mld dolarów i wyka­zują stałe tendencje wzrostu. Istotną jednak przeszkodą w zdecydowanym zwiększeniu eksportu polskich wynalaz­ków są — obok b. powolnego działania instancji patento-

wych — dość sztywne przepi­sy, zniechęcające twórców do sprzedawania patentów za gra nicę. Przepisy te powinny być szybko zmodyfikowane. Zresz tą „Polservice” otrzymuje o- becnie nowe uprawnienia, któ re pomogą problem ten ruszyć wreszcie z miejsca. (PAP).
Dymisja rządu 

PM. KoreiAgencja France Presse do-nosi z Seulu, że Czung II Kwon premier Południowej Korei złożył w poniedziałek kolektywną dymisję swego ga­binetu prezydentowi Park Dżong Hyi. Dymisja 16 mini­strów określana jest jako ,.nor malna procedura” w następ­stwie ratyfikowania układu w sprawne tzw. normalizacji sto­sunków między Korea Połud­niową i Japonią. (PAP)

Komunikat 
radziecko -turecki16 sierpnia, w wyniku cjalnej wizyty premiera rząd' tureckiego Suata H. Urgyp] w Związku Radzieckim, ogł0, szono komunikat, który stwjeJ dza między innymi, że w cza. sie tej wizyty nastąpiła poży^ teczna wymiana poglądów temat problemów międzyna> rodowych i dalszego rozwoiń stosunków radziecko-turec. kich.Obie strony m. in. stwier. dzają konieczność przyczynią nia się do złagodzenia napię^ w stosunkach międzynarodo. wych i do utrwalenia powszecii nego pokoju. Wyrażają one przekonanie, że państwa o od- miennych ustrojach społecz, nych prowadząc politykę po, kojowego współistnienia j współpracy na gruncie zasad wzajemnej nieingerencji w sprawy wewnętrzne i wzajem, nego poszanowania równości przyczyniają się do utrwalenia pokoju. (PAP)

40 rocznica powstania 
Komunistycznej Partii Kuby16 sierpnia upłynęło czter­dzieści lat od powstania Ko­munistycznej Partii Kuby. W tym roku jubileusz pierwszej partii marksistowsko-leni­nowskiej na Kubie, która działała kolejno pod nazwa­mi: KP Kuby, Rewolucyjny Związek Komunistyczny i So­cjalistyczna Partia Ludowa, obchodzony jest bardzo uro­czyście. Krajowe kierownic­two Zjednoczonej Partii Re­wolucji Socjalistycznej zorga­nizowało w poniedziałek w Hawanie wielką akademię cen tralną z udziałem przedstawi­cieli kierownictwa partii i rządu.Akademie dla uczczenia 40- lecia KP Kuby odbyły się także w poszczególnych pro­wincjach kraju. Na obchody organizowane w Santiago de Cuba, drugim co do wielkości i znaczenia mieście kubań­skim, udał się z Hawany czło7 nek najwyższego kierownic­twa partii i minister rewolu­cyjnych sił zbrojnych Raul Castro.W ciągu 40 lat swej historii komunistyczna partia Kuby jedynie 7 lat działała legalnie, 22 lata prowadziła pracę w warunkach stałych prześlado­wań, delegalizowana przez ko­lejne rządy dyktatorskie.7 lat przypada na działal­ność półlegalną. Skrajnie re­akcyjny rząd prezydenta Ma­chacie za którego czasów ukon stytuowala się Komunistycz­na Partia Kuby, bardzo szyb­ko zorientował się w niebez-

pieczeństwie, jakie stanowi dla niego zorganizowana par- tia. Pierwszy sekretarz. gene­ralny partii Jose Miguel Perez został aresztowany już w 8 dni po zjeździe konstytucyjnym partii i wkrótce potem depor­towany do Hiszpanii. Zginął rozstrzelany przez faszystów hiszpańskich na początku woj­ny domowej w roku 1936.PAP
Ze Zw ązku Radzieckiej 
przez Rumunię do BolpiAgencja BTA informuje o podpisaniu trójstronnego po­rozumienia między Związkiem Radzieckim, Rumunią i Buł­garią w sprawie dostarczania przez Związek Radziecki e- nergii elektrycznej dla Bułga­rii poprzez system energetycz­ny Rumuńskiej Republiki Lu­dowej i o budowie dla tego celu linii przesyłowej (220 ki- lowoltów) z elektrowni ciepl­nej ,,Craiova” (Rumunia) do podstacji „Boicinowci” (Bułga­ria).Przewodniczący bułgarskie­go komitetu do spraw energe-tyki i paliw,stantyn Konow,inżynier Kon-

oświadczy!

Przywieziono rzeźby 
dla Pomnika Powstańców Wlkp

Trwają ostatnie prace przed odsłonięciem Pomnika Pow­
stańców Wielkopolskich. Specjalnymi samochodami dostar­
czono wczoraj do Poznania z Gliwic wykonane przez tam­
tejsze Zakłady Urządzeń Technicznych — rzeźby.

przedstawicielowi BTA, że bu­dowa linii przesyłowej W pocznie się w najbliższych dniach i będzie zakończona w połowie 1966 r. Projekt linii został przygotowany przez spe cjalistów radzieckich, rumuns skich i bułgarskich, podobnie jak projekt przerzucenia li®ł przez Dunaj. Długość przesyłowej wyniesie oko® 100 km.Dzięki nowej linii przesyN'wej Związek Radziecki je®' cze w 1966 r. dostarczy Buł­garii, poprzez rumuński stem energetyczny, około milionów kilowatogodz^ nergii elektrycznej. (PAP)
sv- 
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Demonstracja przeciwko 
ambasadorowi HiF

W poniedziałek wieczorem kilka 
tysięcy- osób demonstrowało w Je 
rozolimie przeciwko przybyciu 
tam pierwszego ambasadora 
NRF, b. oficera sztabowego hitle­
rowskiego Wehrmachtu, dr Paul- 
sa. Podczas demonstracji, zorga­
nizowanej przez lewicową partię 
socjaldemokratyczną Mapam, prze 
mówienie wygłosił, przewodniczą 
cy tej partii dr Barzilai.

Demonstranci nieśli przez ulice
miasta transparenty, których
widniały napisy „Pamiętaj o Da­
chau” — „Wehrmacht i SS to jod 
no i to samo” — „Nie chcemy 
sztandaru niemieckiego w Izrae­
lu”. (PAP)

Bonn trwa 
przy koncepcii V/SNZ wypowiedzi rzecznika rzą­du bońskiego von Hasego wy­nika jasno, iż gabinet Erharda trwa przy koncepcji wielostron nych sił atomowych NATO (WSN).Von Hase, wypowiadając się w poniedziałek na konferencji prasowej w Bonn, oświadczył wprawdzie, iż sprawa konfe­rencji genewskiej, jej dotych­czasowych wyników, będzie przedmiotem obrad następne­go /posiedzenia gabinetu NRF (wyznaczonego na najbliższą środę), lecz równocześnie nie omieszkał przypomnieć o nie­zmiennym stanowisku Bonn w kwestii broni nuklearnej. We­dług jego słów, rząd zachodnio niemiecki reprezentuje stano­wisko, iż „zagrożenie” NRF ze strony Związku Radzieckiego winno być „wyrównane” po­przez „odpowiednie” posunię­cia Zachodu. Rząd NRF nie pragnie urzeczywistniać włas­nego projektu atomowego, ale chce współdziałać „we wspól­nej obronie nuklearnej Zacho­du”. (PAP)

Jest ich 9 i przedstawiają: grupę powstańców, robotni­ków, wóz Drzymały i dzieci wrzesińskie. Na froncie pom­nika zawieszony zostanie o- rzeł piastowski. Każda z rzeźb składa się z 12-15 elementów, zespawanych i połączonych ze sobą śrubami. Daje to łącznie 117 elementów o wadze blisko 21 ton. Monumentalna rzeźba powstańców wielkopolskich o wysokości 3,5 metra i wadze 2 ton ustawiona zostanie na niskim cokole, frontem do ul. Gwardii Ludowej. Wraz z rzeźbami przybyła do Pozna­nia specjalna ekipa montażo­wa.Potężny dźwig rozładowy­wał wczoraj transport z Gli­wic, układając rzeźby wokół pomnika. Równocześnie pro­wadzono prace nad oczyszcze­niem płyt granitowych, z któ­rych wykonane są wykładziny. Wokół pomnika ułożona też zostanie posadzka z płyt gra­nitowych, zaś nieco dalej po­wstaną trawniki i zieleńce.Z zainteresowaniem przy­glądają się mieszkańcy Pozna­nia ostatnim pracom monta­żowym. Jest wśród nich wielu byłych powstańców z uwagą obserwujących zastygłe w brą­zie postacie bohaterów.

Jeden z nich (niestety nie podał nam nazwiska) w gronie przyjaciół wspomina pierwsze dni Powstania; zebrania kon­spiracyjne w „Arkadii”, pier­wsze walk’, na Placu Wolnoś­ci. Szczegółowo określa przy tym barwne stroje żołnierzy porównując je z elementami ubiorów utrwalonymi przez projektanta prof. A. Wiśniew­
skiego. Mimo symbolicznego raczej ujęcia postaci pomnik jest wiernym dokumentem prawdy historycznej —, stwier dził nasz rozmówca.Odsłonięcie pomnika, naktóre zaproszono byłych pow­stańców z Wielkopolski, będzie jeszcze , jedną oWazjh do spo­tkania dawnych towarzyszy broni, (wą)

Gen. Simełius
Ńa zaproszenie ministra o- ' brony narodowej Mar/załka Polski Mariana Spychalskiego przybywa do Polski we wrze­śniu br. z oficjalną wizytą na­czelny dowódca sił zbrojnych Finlandii gen. piechoty Jaak- ko Sakari Simelius z małżon- i ką.

„Koziołki"
431 Poznańskiej Grze U® 
„Koziołki”, której losowa^ 

odbyło się w dniu 15 bnu 
stwierdzono wygranej I i ? 
nia. Zgodnie z § 25 ust. 1 Re’ 
laminu PGL „Koziołki" kw® 
przeznaczona na wygrane I s 
nia w wysokości zł 81.485 z°fi 
zakumulowana na wygrane I s ■ 
nia w następnych grach i obeC

w 
wej

wynosi 155.995 zł.
Stwierdzono: 26 „czwórek P 

4.701 zł: 66 „trójek premiowany, 
po 172 zł: 1.164 „trójek” P° „ J 
1.203 „dwójek premiowanych 
26 zł; 17.440 „dwójek” P0,6’"^

Zgodnie z § 45 Regulaminu 
„Koziołki”, podane wysokość 
gą ulec zmianie, na skutek w 
sionych reklamacji.

Przvpominamy, że w ))f 
kach” dodatkowo na sierpie''^ 
nagród, w tvm samochód 
wy „Syrena” oraz liczne 
pieniężne. Skorzystaj z oso* 
szansy i złóż zaraz kupony' " 
wanie 432 gry odbędzie się * 
22 bm. w Ostrzeszowie na 
o godz. 12.30. j, J
'iimmiiiiimjimiininnnniiHnw^

s»e*57v senwis fnlor,T,aCV 
owal Michał Lucia1*'

reda

Grunwald’
11 o i H r 7 V j.

skie Wydawnictwo
RSW „Prasa” Druk;
Graficzne Im M K";
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rawa społecznego roz woju i zdrowy rozsą dek mówią, że oby­watel, w miarę jak rośnie jego wiedza ogólna, kultura i świadomość polityczna — ma coraz więk- wymagania nie tylko co do swego ubioru, sposobu od­żywiania się i mieszkania, lecz także co do kultury zarzą dz2nia gospodarką, w której pracuje oraz zasięgu demokra oji w stosunkach między nim a władzą. Opiera się np. żaku sOm biurokracji, skłonnej do traktowania człowieka jako przedmiotu a nie podmiotu gospodarowania; wykazuje o- pory w stosunku do norm przepisów i zarządzeń, które __ niezmieniane od lat — o- biektywnie zaczynają działać na jego niekorzyść; domaga się większych praw w decydo waniu o prawach służącej mu produkcji handlu, itd. I ta- kim stał się właśnie człowiek roku 1965 zamieszkały między Bugiem i Odrą, jego aspiracje wyrosły właśnie na gruncie nowych warunków ustrojo­wych.Wszystkie zaproponowane przez IV Plenum KC PZPR zmiany w metodach planowa­nia i zarządzania gospodarką narodową uwzględniają jako­ściowe zmiany naszego społe­czeństwa. zaszłe w ubiegłym dwudziestoleciu. Wszystkie mają także na celu — pośred­nio lub bezpośrednio — poprą wienie samopoczucia obywa­teli. Pośrednio — wszędzie tam. gdzie mowa o potrzebie podniesienia ogólnej efektyw­ności gospodarowania olbrzy­mim, bądź co bądź, mają­tkiem narodowym w celu zwiększenia zamożności kra­ju. Bezpośrednio — gdy mowa o zniesieniu nie zdających egzaminu przepisów, wskaźni- ników i mierników produkcji oraz związanych z nimi bodź­ców ekonomicznych; g,dy mo­wa o niezbędności szerszego udziału załóg fabrycznych w planowaniu.Przykładów na potwierdze­nie tej tezy jest bez liku: u- chwała IV Plenum jeszcze raz dobitnie przypomina ad­ministracji gospodarczej zna­ną prawdę o tym, że plan nie jest celem: że produkcja nie może się mijać z potrzebami społeczeństwa.Obywatele narzekali często na skutki obowiązującego do­tychczas w gospodarce mier­nika planowania produkcji wartościowo — w złotych. Miernik ten z reguły nakła­niał fabryki do rozwijania produkcji takich wyrobów, którymi można było szybko wykonać plan produkcji glo­balnej — w złotych, a więc 

wyrobów możliwie prostych i drogich. Stąd tak częste luki wr ciągłości zaopatrzenia skle­pów np. w tanie wędliny, pod roby, obuwie, meble i niektó­re inne wyroby. IV Plenum zaleciło więc wprowadzić ta­ką metodę planowania, która zapewni fabrykom równą o- płacalnośó produkcji towa­rów drogich i tanich, a więc i zgodność interesów fabryki i klienta.W celu zachęcenia producen tów do śledzenia światowej techniki i mody, IV Plenum zaleciło zróżnicowanie cen fab Tycznych na wyroby, w zależ­ności od ich poziomu techni­cznego oraz cen detalicznych, w zależności od tego, czy ar­tykuł jest gatunkowo dobry, modny, czy też przeciętny, lub wychodzący z mody. Na nie­nowoczesne i niemodne wy­roby będą ustalane niższe ce­ny. Ich produkcja stanie się dla przedsiębiorstw mniej o- płacalna.Ponieważ solidni robotnicy zżymali się często na to, że ich mniej solidni koledzy, wy twarzający z dobrego surow­ca towary II i III gatunku, osiągają podobne zarobki jak inni za I gatunek. IV Ple­num zaleciło wprowadzić zasa dę, że robotnicy dający pro­dukcję II i III gatunku będą mniej zarabiali od tych, któ­
Turystyczny rozmach Wolsztyna

Jednym z czołowych 
ośrodków, mających 
duże ambicje turystycz 
ne i konsekwentnie wcie 
lający je w życie, jest 
Wolsztyn. Może on z 
powodzeniem konkuro­
wać z najpiękniejszymi 
rejonami kraju. Wystar 
czy powiedzieć, że 30 
procent powierzchni po­
wiatu pokrywają lasy; 
że jest tam kilkadzie­
siąt jezior, malowniczo 
płynąca Obra i Dojca o- 
raz cieszące się wielkim 
powodzeniem u wodnia­
ków kanały Obry. Do­
datkowym, bardzo istot­
nym elementem jest 
fakt, że Wolsztyn leży 
zaledwie 70 km od Poz­
nania, że w pełni sezonu 
ma 15 połączeń autobu­
sowych dziennie i kil­
ka bezpośrednich pocią­
gów.

Poznali się już na tu­
rystycznych walorach 
Wolsztyńskiego miesz­
kańcy innych woje­
wództw, a szczególnie 
wrocławskiego, budując 
w co atrakcyjniejszych 
miejscowościach piękne 
zakładowe ośrodki wy­
poczynkowe. Byli ponoć 
także przedstawiciele 
z poznańskich zakładów 

rzy dają wyższy gatunek wyrobów. Niesolidność prze- staje się opłacać.Wielkie fabryki i drobni wytwórcy od lat skarżyli się na zawiłą procedurę i trudno­ści w nabywaniu niedużej ilo­ści materiałów do produkcji: różnych blach, drutu, wałków itp. Zamówienia na te mate­riały trzeba było składać czę­sto na pół roku naprzód, co komplikowało życie. IV Ple­num zaleciło stopniowo u- praszczać tę zawiłą procedu­rę; tworzyć gęstą sieć skła­dów, w których bez ceregieli każdy będzie mógł nabyć kilo gram, czy dwa, potrzebnej mu stali.Resorty gospodarcze, planu­jąc zadania dla podległych zje dnoczeń i przedsiębiorstw przemysłowych, uginały się często pod naporem żądań in­westycyjnych. Fabryki doma­gały się pieniędzy na nowe bu dynki, maszyny i inne urzą­dzenia, nie bacząc często na to, że istniejące nie są w pełni wykorzystane. Eo państwo przydzielało środki za darmo; fabryki nie musiały się z tych środków rozliczać, bądź w o- kreślonym czasie je zwracać. Inwestycje pochłaniające zna czną część dochodu narodo­wego, nie zawsze więc dały spodziewane rezultaty. IV Ple num wprowadziło następują­ce zasady: po pierwsze — śro­
pracy, ale pokiwali gło­
wami i pojechali pewno 
nad morze...

Cały południowy re­
jon powiatu wolsztyń­
skiego, to piękne lasy, 
jeziora, liczne rezerwa­
ty przyrody z Wyspą 
Konwaliową na czele, 
rejons' coraz chętniej 
odwiedzane przez tury­
stów. Nad wykorzysta­
niem tych walorów pra­
cują z dużym powodze­
niem władze powiatowe. 
Punktem wyjścia tury­
stycznego planu zagospo 
darowania powiatu jest 
Dom Turysty, obiekt, 
jakiego pozazdrościć 
mogą Wolsztynowi na­
wet renomowane ośrod­
ki wypoczynkowe. Po­
mysł adaptowania Do­
mu Turysty na hotel 
okazał się udany i stał 
się równocześnie począt 
kiem znacznej rozbudo­
wy ośrodka turystycz­
nego, położonego .wpraw 
dzie blisko miasta, ale 
atrakcyjnie i ciekawie.

Plany zakładają, że w 
najbliższym czasie na 
północno - wschodnim 
brzegu jeziora założone ' 
zostaną dwa nowe ośrod 
ki o wyraźnie sprecyzo­

wanych funkcjach. O- 
bok plaży Ustronie za 
wsią Karpicko będzie 
ogólnodostępny ośrodek 
biwakowo - campingo­
wy, a nieco dalej obok 
wsi Młyńsko wyznaczo­
no teren dla zakładów 
pracy pod zabudowę 
campingową. Te dwa 
Ośrodki tworzyć będą 
z istniejącym Domem 
Turysty i jego zaple­
czem jedną, wzajemnie 
uzupełniającą się całość, 
połączoną szosą i pro­
menadą.

Kierownik Domu Tu­
rysty, p. Jan Piąty- 
szek roztaczając przed 
nami wizję przyszłego 
ośrodka szczególnie pod 
kreślał, że niektóre in­
westycje służyć będą 
nie tylko celom tury­
stycznym. W tej dzie­
dzinie daleko posunięta 
jest współpraca z oko­
licznymi gospodarzami. 
Długo rozważano pro­
blem wody pitnej dla o- 
środka w Ustroniu. O- 
statecznie postanowiono 
doprowadzić rurociąg z 
sieci miejskiej przez 
wieś Karpicko, a w kosz 
tach partycypować bę­
dą inwestorzy obiektu 
turystycznego i miesz­

dki na inwestycje przydzielać tylko po pełnym wykorzysta­niu istniejących rezerw mocy w danej branży i po drugie — przyznane kredyty będą opro­centowane, i zwrotne. Wpro­wadzenie tych zasad powinno zmniejszyć nadmierne apety­ty inwestorów.Są u nas jeszcze na wsi o- kolice, gdzie do fryzjera, ry­marza, kowala czy radiotech­nika, jeździ się po kilkanaście kilometrów. Mimo wielole­tnich zapowiedzi, przedsię­biorstwa nie mogą się uporać z należytym rozwojem usług dla ludności, brakuje im per­sonelu i funduszu płac. IV Ple num zaleciło znieść wszelkie ograniczenia w planach zatru­dnienia i funduszu płac w tej dziedzinie. Usług może przy­bywać niezliczona ilość pod warunkiem wszakże, iż tak zwane punkty usługowe będą rentowne, to znaczy, że nikt do ich utrzymania nie będzie dopłacał.Wszystkie przykłady świad­czą o tym, że kompleksowa realizacja zaleceń ostatniego Plenum KC, w sposób rady­kalny przekreśli spotykane jeszcze tu i ówdzie przypadki traktowania planu i produk­cji jako celów samych w so­bie; że w centrum uwagi ca­łej naszej gospodarki pozosta- je człowiek i jego potrzeby.
PIOTR CHOJNACKI
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kańcy wsi, która otrzy­
ma dzięki temu wodo­
ciąg. Podobnie rozwią­
zano sprawę energii e- 
lektrycznej.

Wybudowanie dwóch 
nowych plaży pozwoli 
odciążyć w znacznym 
stopniu istniejącą przy 
Domu Turysty, a rów­
nocześnie przywróci o- 
taczającemu go parkowi 
charakter parku miej­
skiego. W rejonie Ustro 
nia wypoczywać będzie 
jednorazowo około 1500 
osób na przeznaczonych 
pod zagospodarowanie 
20 ha, a w ośrodku obok 
wsi Młyńsko około 1000 
osób na 7,5 ha. Oba o- 
środki wyposażone będą 
w kioski, obiekty spor­
towe, parkingi, a Ustro­
nie otrzyma pawilon ga­
stronomiczny. Prace 
przy budowie ośrodków 
rozpoczęte zostaną jesz­
cze w tym roku i kon­
tynuowane będą w cią­
gu najbliższych lat. Po 
zakończeniu rozbudowy 
wolsztyński kombinat 
wypoczynkowy należeć 
będzie niewątpliwie do 
najpiękniejszych w wo­
jewództwie.

BOGDAN OOHNKE

— To dlaczego wasi, jak wy ich nazywacie żołnierze 
boia się wody?

— Dlalego, mój dropi, że jeżeli dostanę nie ługowata, 
lecz zwykła wodę, momentalnie kamienieję, przekształcała 
się w kamienne bałwany, w mumie.

— I utrzymujecie ich w nieustannym lęku.
— Aha. To silny środek, przy którego pomocy można 

nimi kierować... Ale wróćmy do waszego, żadnego wiedzy 
umysłu, Murdal. Jak myślicie czy można stworzyć krzemo- 
organiczny odpowiednik rybonukleinowego i bezoksyrybo- 
nukleinowego kwasu?

Przypomniałem sobie, jak Włoch Giovanni w laborato­
rium Schwartza bezskutecznie próbował syntetyzować te 
kwasy z krzemem zamiast węgla.

— Do czego wam to potrzebne?
Graber wstał i kilka razy przeszedł po pokoju.
— Ach, gdyby się to udało! Gdyby cała żywa komórka, 

aż do końca mogła się słać krzemo-organiczna.
— A czyż u waszych ofiar ona nie jest w pełni krzemo- 

organiczna?
— W pełni, z wyjątkiem jadra. Rozumiecie, jadra! W 

tym cała tragedia...
— Tragedia?
— Tak. Z tego powodu moje krzemo-organiczne twory 

nie mogą się rozmnażać. Do tego, żeby je stworzyć, trzeba 
brać gotowe węglowe organizmy...

Nie pojąłem z razu koszmarnego sensu idei Grabera. 
Pomilczaws^y chwilę, ciągnął on dalej:

— Rozumiecie, jeśli by były stworzone krzemo-organicz­
ne odpowiedniki kwasów nukleinowych, to jadro nowei 
komórki uzyskałoby możliwość rozmnażania. I wtedy nie 
trzeba by było zajmować się przebudowa każdego indy-
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widuum z osobna. Wystarczyłoby uzyskać kilka różnorod­
nych egzemplarzy i one dawałyby krzemo-organiczne po­
tomstwo. Wtedy wszystko biegłoby utarła droga. Z krze- 
mo-organicznych nasion wyrastałyby krzemo-organiczne 
rośliny, zwierzęta dawałyby siada krzemo-organicznego 
potomstwa, krzemowi ludzie...

— Łajdak — krzyknąłem, podbiegając do Grabera — 
morderca!

Chwyciłem go za gardło i w tej chwili okno rozprysło 
się na kawałki i do pokoju wpadł wielki brukowiec. Gra­
ber mocno uderzył mnie w pierś. Zatrzeszczały wystrzały. 
G>raber skoczył, szybko przebiegł pokój i zatrzasnął za 
sobą drzwi. Pobiegłem do okna i wyjrzałem na zewnątrz. 
Tam, pod ściana miotali się jacyś ludzie z karabinami w rę­
kach. Kilku ludzi w bieli z krzywymi nożami w rekach do­
bijało się do drzwi. Wychyliłem się z okna i krzyknąłem:

— Hej, tułaj! Graber łu!
Kula świsnęła mi koło ucha. Zauważyłem, że z wejśpia, 

prowadzącego na doświadczalny poligon wyskoczyło kil­
ku Niemców z automatami. Jeden z nich słrzelał w moje 
okno. Uskoczyłem w bok. Seria z automatu zostawiła na 
sulicie punktowana linię.

„Powstanie! Czyżby powstanie! Ale klóź to! Tutejsi 
mieszkańcy?

Strzelanina trwała. W dole krzyki. Słyszało się jakieś ko­
mendy. Nastąpił wybuch. Jeszcze dwa i wszystko ucichło.

Wolno zbliżyłem się do okna i nie zdążyłem wyjrzeć, 
kiedy znowu świsnęła kula. Wróciłem do kala i zacząłem 
nasłuchiwać. Strzelaninę teraz słychać bvło z daleka, gdzieś 
na lewo. Potem wszystko ucichło. Zaczęło się szybko 
ściemniać.

Czyżby niepowodzenie? — myślałem, usadowiwszy się 
na łóżku. Czyżby próba zniszczenia tego plugawego 
gniazda się nie udała. I kto mógł się o to pokusić?

(cdn)

Pracownicy poszukiwani Przetargi

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Stęszewie, pow. 
Poznań — zatrudni pracownika na stanowisko 
KONTROLERA TECHNICZNEGO. Wymagane kwa­
lifikacje — wykształcenie średnie techniczne, wzgl. 
Posiadanie dyplomu mistrza mechanika. Wynagro­
dzenie zgodnie z układem zbiorowym. W59C3

t
Dnia 17 sierpnia 1965 r. zmarł po krótkich 

lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 57, 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Józef Barski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

0 godz. 16 z kościoła paraf, w Ryczywole.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA— —I —
Dnie 16 sierpnia 1965 r. zmarła moja uko- 

ciiana żona, droga matka, teściowa i babcia, 
w wieku lat 56, śp.

Franciszka Kaszyńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
MĄŻ z RODZINĄ

***««■»■ 5408g

14 sierpnia 1965 r. zmarł nagle, mój naj- 
ochańszy mąż, najdroższy tatuś, syn, brat, 

SzWagier, przeżywszy łat 42, śp.

Seweryn Lis
"• więzień obozu koncentr. w Dachau, 

pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm.
s°dz. 15.15 z kaplicy cmentarza na funikowie.

W smutku pogrążona
p RODZINA

Międzychód. 5360g

Kaliskie Przedsiębiorstw’© Budowlane w Kaliszu, 
ul. Fabryczna nr 1, telefon 20-81 — ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie ROBÓT MALARSKICH na pod­
stawie cennika — „Zestawienie Cen Jednostkowych” 
część II, na niżej podanych budowach w Ostrowie 
Wlkp.:
1. budowa kotłowni Szpitala w Ostrowie

Wlkp. — wartość robót — ca 12.000,— zł
2. budowa pawilonu ambulatoryjnego Szpi­

tala Powiatowego w Ostrowie Wlkp. — 
wartość robót . — ca 80.000,— zł

3. budowa pawilonu anatomii Szpitala Po­
wiatowego w Ostrowie Wlkp. — wartość
robót — ca 50.000,— zł

4. budowa domu mieszkalnego w Ostrowie 
Wlkp., ul. Głogowska — wartość robót

— ca 70.000,— zł
Termin rozpoczęcia robót w. w. natychmiast, zaś 
ukończenia — 27 września br. Oferty w zalakowa­
nych kopertach należy składać do dnia 22 bm. Za­
strzegamy sobie wybór oferenta bez podania przy­
czyn. W5901

Dnia 16 sierpnia 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana matka, teściowa, sio­
stra, babcia i prababcia, przeżywszy łat 77.' śp. 

WALENTYNA GENDERA 
z domu Czekała

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chlebowa 3 m. 8. 5333g
■■■■■■■■■■■■I

Dnia 17 sierpnia 1965 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 76, śp.

Michał Łukasik
były długoletni pracownik ZNTK.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 sierp­
nia br. o godz. 16 na cmentarzu Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie powiadamiają
ŻONA, SYN, SYNOWA i RODZINA

Poznań. Umińskiego 23. 5396g

Potrzebna opiekunka (ren 
cistka) do dwóch dziew­
czynek 5 i 7 lat. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4918g. 
Przyjmę szlifierza - po­
lemika. Galwanizacja — 
Janickiego 22. 4919g
Pracownika fizycznego 
silnego do pracy stałej 
w wytwórni farb warun 
ki płacy dobre. Może być 
zamiejscowy — przyjmę 
natychmiast. Małecki. Po 
znań, Rybnicka 3 (Juni- 
kowo). 4950g

Sprzedam bardzo dobry 
motorower „Simson”. Po 
zneń, Dąbrowskiego 132 
m. 2, godz. 15—20. 4926g—---------- ।---------------------------- 
Sprzedam tanio szafę 
trzydrzwiową w dobrym 
stanie. Szymkowiak — 
Garncarska 3 m 11.

4938g

Sprzedam tanio chińską 
różę. Żydowska 15/18 m.
23.____________________ 4932g
Okazyjnie sprzedam przy 
czepkę lekką do samó- 
ehodu osobowego, plat­
formę konną na szesnast 
kach. krowę, kozę — doj­
ne. tapczan jak nowy. 
Poznań, Spławie 19.

495 6g

Sprzedam tanio 2 ha zie­
mi na plantacje, sad w 
Pierzyskach. Dziarski — 
Pobiedziska, Kościuszków 
ska 7. 4869g

Sprzedam gospodarstwo 
5 ha, budynki murowa­
ne. dom komfort w do­
brym stanie, blisko Po­
znania. Tadeusz Jezier­
ski, Robakowo, p-ta Gad 
k’. 4920g
Działkę budowlaną w o- 
kołicy Osiedla Raszyn 
lub ul. Grunwa’dzkiej — 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4945g._______
Sprzedam V» willi kom­
fortowe mieszkanie je­
dnorodzinne z ogrodem. 
Ostrów W’lkp.. Ale*a Sło­
wackiego U, Bianca G!eł 
wanowska. 4951g

Przyjmę pracę lub współ 
pracę w cukiernictwie, 
uprawnienia fachowe i 
gotówkę posiadam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
walćzka 19 dla 4TO0g.
U v aga! P en s j on at „Le­
śna Perła” w Jastrzębiej 
Górze, nad morzem, — 
przyjmuje jeszcze re- 
flektantów na miesiąc 
wrzesień. Zgłoszenia kie­
rować: Jan Hepek, Ja­
strzębia Góra, ul. Leśra 
2, pow. Puck. K5831

Sprzedam przy granicy ■ 
Poznania działkę 2.600 m'. i 
damek pokój, kucnnia I 
wraz rozpoczętą budową J 
domku parterowego. Flo- 5 
rentyna Kamińska, Przeź ; 
miarowo, Ogrodowa 73. J 
____________________ 4374g : 
Parcelę 960 m!, oploto- ; 
weną Junikowo sprze- • 
dani. Oferty Biuro Ogło- • 
szeń. Grunwaldzka 19 dla ! 
4905g.

Dnia 15 sierpnia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza całym sercem uko­
chana matka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, 
śp.

Kazimiera Bergmana
z domu Żurawiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 5339g

~ t .
W dniu 16. VIII. 1965 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św.

Ludwik Krzyżaniak
Pogrzeb wdbędzie się w czwartek, 19 bm. 

o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Kopernika 2 m. 17. 5347g

RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muzyka; 16.35 Pro­
gram młodzieżowy; 17.30 Aud. dla młodz. szkolnej 
pt. „Na wirażu”; 18.05 „Lepiej zapobiegać — niż 
chorować” — audycja E. Radziejowskiej; 18.20 
Koncert dnia; 19.30 Snicwaią znani piosenkarze; 
20.35 „Farnasik”; 31.05 Koncert chopinowski 
w wyk. R. Baksta; 21.35 Claudio Monteverdi — 
3 scherza trzygłosowe; 21.45 ..Kwadrans dia po­
ważnych” — fragment powieści J. Jarome*a; 22.05 
Muzyka; 22.35 Radiowe Studio Piosenki.

WIADOMOŚCI: 16, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Muzyka; 8.35 Audycja red. 

snoł. — „Cena złego słowa”: 9.50 ..Nasze spotka­
nia”; 10.40 Antykwariat z kurantem” — „Z chłopa 
pan”; 13.20 „Ułaskawienie” — fragm. pow. L. Szej- 
nina; 13.50 „Technika naszych przodków”’ — aud. 
U.. Lipińskiej; 14 Grająca szafa: 14.35 „Świat 
w zwierciadle nauki”; 15 Gra zespół gitarzystów; 
15.10 Romantyczne pieśni chóralne — koncert Chó­
ru Rozgł. Wrocławskiej PR pod dyr. E. Kajdasza; 
15.20 Dła dzieci reportaż pt. „Nad Dunajcem i Po­
pradem”; 17.12 Felieton F. Fornalczyka; 17.25 Xonc. 
Pczn. 15 Radiowej; 19.30 Słuchowisko w/g sztuki 
M. Domańskiego „En-Te-U”; 20.30 Muzyka rozryw­
kowa; 21.40 Gra Gcorges Feyer — fortepian; 21.50 
Karol Szymanotvski — Mitv op. 30: 22.10 Rozmowa 
literacka; 22.30 Trybuna kompozytorów polskich; 
23.10 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05. 
16, 19, 21, 23.50.

TFI.EWIZJA: 10 ,.Szmaragdy pana Oppenheima” 
— film TV prod. ang.; 17.35 Program dnia; 17.40 
21 lekcja jez. ros.; 18 Po’ska Kronika Filmowa; 
18.10 „Żniwa” — reportaż z nrac żniwnych; 18.40 
Drapieżne rośłiny — fnm prod. we?.: 18.55 Wszech­
nica TV: 19.25 „Kram z piosenkami” — film krót- 
kometrażowy prod. poi.; 19.50 Dobranoc i dziennik 
Ty;^0.2° „Święte słonie” — film kr^tkometr. nrod. 
CSRS; 20.35 „Szmaragdy pana Onnenhe:ma” — 
film TV prod. ang.; 21.30 „Światowid”; 21.50 Dzien­
nik TV.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Formalnie 
w porządku, ale...
Anna Maria z Pecny (powiat 

Śrem) posiada 10 hektarowe gos­
podarstwo rolne, za które była o- 
bowiązana uiścić w br. należności 
podatkowe w wysokości. 5.956 zł 
i to I ratę vz lutym br, II w maju 
br.

Jest , wdową, mąż zmarł w roku 
1946, z powodu choroby trudno jej 
prowadzić samej gospodarstwo. 
Pomocy udzielają w pracach 
krewni. Ponieważ nie mogła w 
terminie zapłacić 5.956 zł, wymie­
rzono jej odsetki za zwłokę w wy 
sokości 665 zł. 6 czerwca 1965 r. 
dłużniczka uregulowała całą na­
leżność, składając jednocześnie 
wniosek o umorzenie odsetek do 
Wydziału Finansowego Prezydium 
PRN w Śremie. Gromądzka Rada 
Narodowa w Pecnie znając stan 
gospodarstwa, poparła wniosek A. 
Marii tym więcej, że po wpłace­
niu przez dłużniczkę całej należ­
ności Gromadzka Rada Narodowa 
w Pecnie wykonała plan finanso­
wy.

Dopiero 13 sierpnia Wydział Fi­
nansowy zawiadomił zainteresowa 
ną, że wniosek został załatwiony 
odmownie i grozi jej w razie nie 
uregulowania odsetek egzekucja. 
Co prawda dłużniczka ma prawo 
wnieść odwołanie do Prezydium 
WRN w Poznaniu, ale czy star­
szej. schorowanej kobiecie wystar 
czy czasu i sił do starania się o 
ludzkie załatwienie sprawy? (su)

KRYSTYNA O., GÓR CZYN 
— pyta czy otrzyma — jako 
pracująca — dodatek miesz­
kaniowy, skoro jest subloka- 
Łorką u emerytki?— W tym przypadku żadna ze stron nie otrzyma dodatku mieszkaniowego. Przepisy o- kreślają bowiem, że prawo do dodatku nie przysługuje oso­bom odnajmującym część mieszkania sublokatorowi, a także pracującym, nie będą- cvm naiemcą lokalu.

STEFAN ORYCKI z OSTRO­
WA WLKP. — zapytuje czy i 
w jakiej wysokości będzie mu 
przysługiwał dodatek miesz­
kaniowy, gdy w styczniu przy­
szłego roku wyprowadzi się — 
jako pracujący — od rodziców 
na nowe, własne mieszkanie?— I tę sprawę przepisy Uchwały o dodatkach miesz­kaniowych regulują bardzo wyraźnie. Jeśli cała rodzina przeprowadza się na nowe mieszkanie otrzymuje ona pra­wo do dodatku w wysokości pobieranej przed zamianą lo­kalu. W przypadku jednak wyjścia z mieszkania jednej osoby, uprawnionej do otrzy­mywania takiego dodatku, musi ona określić, kto z pozo­stających w tym mieszkaniu ma otrzymywać część dodatku przypadającą na wyprowa­dzającą się osobę. Po przepro-* wadzeniu się będzie Pan otrzy­mywał dodatek w poprzedniej wysokości, nie może on bo­wiem być wyższy od dotych­czasowego wyrównania. Bę­dzie natomiast niższy, jeżeli czynsz na nowym mieszkaniu bodzie niższy, 
IRENA B.. POZNAŃ, AL. 
STALINGRADZKA — zapytu­
je, ile będzie musiala dopłacać 
do nowego czynszu z tego ty­
tułu. że mieszka w willi ogro­
dowej. Czy administrator do­
liczy jej 10 procent za miesz­
kanie w strefie śródmiejskiej 
i 15 procent za położenie willi, 
czy tylko zastosowany zosta­
nie jeden z tych wskaźników?■— Przykład, jakich w Pozna­niu może być więcej. Do no­wego czynszu doliczony może być tylko jeden dodatek, w tym przypadku 15-procento- wy. Rozporządzenie Rady Mi­nistrów z 20 lipca br. mówi bowiem wyraźnie (par. 3, pkt. 2), że w przypadku zbiegu podwyżek stosuje się tylko jedną, tę wyższą.
A. S. POZNAŃ, Ul,. 27 GRU-
DNIA — pragnie wiedzieć, jak 
zostanie rozstrzygnięta spra­
wa wspólnych mieszkań?■— I te sprawy przewidzia­no w nowych przepisach o czynszach mieszkaniowych. Po pierwsze — mieszkań takich nie wlicza się do strefy śród­miejskiej. a zatem nie dolicza się do czynszu 10-procentowei

P. Z. z Poznańskiego. Dwuletnie 
S/kóła Ogrodnio-Rolnicza mieści 
się w Lesznie, ul. Zaborowska 2.

Robota „kółkiem" się toczy
Qezon letnich robót potowych jest corocznym ezgaminem 

dojrzałości wszystkich organizacji gospodarczych i spo­
łecznych na wsi. W nawale obowiązków z całą jaskrawoś­
cią ukazują się błędy w zaopatrzeniu GS-ów, niedomagania 
rOM-ów, braki części zamiennych do maszyn itp. Podobnie 
było i w tym roku. Przy licznych okazjach dziennikarskiej 
oceny mogliśmy jednak stwierdzić, że w bieżącym sezonie 
egzamin ten zapowiada lepsze wyniki niż w latach ubieg­
łych.Znacznie mniej było kłopo­tów z częściami zamiennymi, ruchome ekipy remontowe szybko usuwały awarie, a za­wczasu zorganizowane mło­dzieżowe hufce pracy i pomoc załóg fabrycznych — pozwoli­ły uniknąć zastoju prac żniw­nych. Tyle stwierdzeń ogól­nych, a jak te sprawy kształ­towały się w kółkach rolni­czych?Koncentrujemy uwagę aku­rat na tej organizacji wiej­skiej, bowiem stanowi ona podstawowe ogniwo organiza­cyjne produkcji rolnej na wsi indywidual..ej, ogniwo wrszech stronnego rozwoju wsi. Dzisiaj kółka są realnym atutem po­lityki rolnej. W Wielkopolsce 

dysponują one ponad 4.400 ze­
stawami traktorowymi, a o- 
gólna wartość posiadanego 
przez nie sprzętu sięga miliar­
da złotych. Kółka rolnicze na­
szego województwa zagospo­

dopłaty, po drugie — miesz­kania takie zaliczono z góry do niższej kategorii, bez wzglę du na wyposażenie. Np. jeśli dwie rodziny zajmują miesz­kanie z pełnym wyposażeniem, to 'w tzw. strefie śródmiejskiej, powinny płacić po 4.07 zł za 1 m-. Ponieważ nie dolicza się 10% i obniża zarazem kate­gorię takiego mieszkania, naj­wyższy czynsz powinien wy­nieść 3,60 zł od metra kwadra­towego. Przypominamy przy okazji, że za wspólne mieszka­nie uznaje się takie, w któ­rych choć jedno urządzenie używane jest wspólnie przez dwie czy więcej rodzin, np. kuchnia, łazienka, korytarz.(c)

SIERPIEŃ 

18 
środa

Klary, Heleny

Słońce: 4.38—19.13

TEATRY
W POZNANIU /

MARCINEK — g. 11 „Najdziel­
niejszy”. — Pozostałe teatry — 
nieczy/ine.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Dziennik panny 
służącej”; CZARNKÓW — „Dwója 
z wychowania”; GNIEZNO — Lech: 
„Karambol”; Polonia. „Lemoniado 
wy Joe”; GOSTYŃ — „Całe złoto 
świata”, „Serce i szpada”; JARO­

darowały trwale 4,5 tys. hek­
tarów z Państwowego Fundu­
szu Ziemi, zatrudniają 8 tys. 
stałych pracowników, a liczba 
ich członków (wraz z kołami 
gospodyń wiejskich) sięga 150 
tys. rolników.Otóż, doświadczenia tegoro­cznych żniw pozwoliły jeszcze raz stwierdzić, czym trzeba się będzie zająć, by pracę kó­łek rolniczych usprawnić, cze­mu winno się poświęcić wię­cej uwagi, by ta pożyteczna organizacja mogła rolę swoją pełnić jak najlepiej.Do ważniejszych spraw na­leży na pewno kwestia kon­centracji sprzętu i usług. O- kazuje się, że i w tym roku posiadany przez kółka sprzęt mógłby być lepiej wykorzy­stany. gdyby miał mniej dy­sponentów. Nadto przy bardzo licznych zleceniach i braku koordynacji pomiędzy posz­czególnymi kółkami dochodzi­ło do zbytecznych przerzutów maszyn z jednego gospodar­stwa na drugie.

Zdały natomiast, swój nie­
jednokrotnie pierwszy egza­
min — bazy międzykółkowe, 
których mamy w wojewódz­
twie już 256. Potwierdza to 
tezę o potrzebie zarówno roz­
wijania instytucji wspomnia­
nych baz, jak i większej kon­
centracji sprzętu rolniczego, 
w ogóle.

Obozowa \ 
poiaąnanuz

Ubiegłej niedzieli odbyło się 
w Sierakowie uroczyste za­
kończenie obozu sportowego 
członków ZMS z poznań­
skiej dzielnicy Grunwald. 28- 
osobowa grupa zdobywa­
ła w sierakowskim Ośrodku 

j Wyszkolenia Sportowego 
IGKKFiT kwalifikacje sędziów 

w strzelectwie sportowym.

CIN r- Echo: „Starcy na chmie­
lu”; fCristal: „Via Margutta”; KA­
LISZ — Kosmos: „8 i Vi”; Oaza: 
„Denuncjacja”; Syrena: „Trzy­
dzieści lat śmiechu”, „Dwa złote 
colty”; Stylowe: „Królowa Kry­
styna”; KĘPNO — „Pusty kurs”, 
„Rzut karny”; KŁODAWA — „Ka­
po”, „Ofelia”; KOŁO — „Żywi 
i martwi” (I i II s.), „Trzy życze­
nia”; KONIN — Energetyk. „Tu- 
dor”; Górnik: „Ptaki”; KO­
ŚCIAN — „Salvatore Giuliano”; 
KROTOSZYN — „Hasło — odwa­
go”; LESZNO — „Hud — syn far­
mera”; MIĘDZYCHÓD — „Kole­
dzy”, „W 80 dni dookoła świata”; 
NOWY TOMYŚL — „Kasiarz”; 
OBORNIKI — „7 narzeczonych dla 
7 braci”; OSTRZESZÓW — „Spoj­
rzenie z okna”, „Zalotnik”; OS­

Pewne niedomagania orga­nizacyjne, szczególnie tam gdzie dyspozytorami są pra­cownicy nieetatowi, a mają we władaniu większy park ma­szyn — znacznie utrudniały osiągnięcie wyższej efektyw­ności pracy. Nadto dawały o sobie znać błędy popełnione wcześniej, w ciągu roku. Oto dopiero w nawale roboty po- lowej pojawiły się usterki wy­nikające z braku właściwej, systematycznej konserwacji sprzętu. To co na co dzień nie nastręcza większych trudnoś­ci, na polu, przy żniwach u- rastało do problemu; źle za­łożona uszczelka u traktora, wyłączała go z roboty nieraz na kilka godzin.Dopiero teraz z jaskrawoś­cią można było zaobserwować wyniki nieprzestrzegania zasa­dy szkolenia kierowców, po dwóch co najmniej na jeden traktor. W rezultacie, wystar­czyła choroba, mały wypadek czy choćby rodzinne kłopoty traktorzysty i pojazd stał nie­
czynny. Trzeba więc będzie 
sumienniej zabrać się do szko­
lenia, nie tylko zresztą kie­
rowców. Jest także potrzeba 
doskonalenia kadry dyspozy­
torów, od których umiejętnoś­
ci zależy bardzo wiele. Park 
maszyn i urządzeń będzie sta­
le rósł i dysponowanie nim 
zgodnie z zasadami gospodar­
ności będzie coraz trudniejsze.Pracy kółek rolniczych i kół gospodyń wiejskich trzeba nadawać charakter działalnoś­ci planowej, realizującej okre­śloną politykę rolną. Same in­stytucje kółek będą nabierać cech przedsiębiorstw usługo­wych. Odpowiednie zabezpie­czenie fachowych kadr jest więc zagadnieniem niesłycha­nie ważnym. Przy tym warto dodać, że rozwijająca się dzia­łalność kółek rolniczych wy­maga aktywnej pracy całego zarządu tej organizacji, popar­cia i zrozumienia wszystkich członków’. Niestety, obecny se­zon prac polowych dostarczył sporo przykładów odwrotnych.Gdy mowa o fachowcach, warto wspomnieć o służbie a- gronomów. Kółka cenią sobie bardzo ich porady, ale mają zastrzeżenie co do stylu pracy — zbyt niekiedy formalnego — niektórych agronomów i pra­cowników służby rolnej Powia towych Związków Kółek Rol­niczych.Tych kilka uwag nie wyczer puje ' zagadnienia. Warto — korzystając ze żniwnych ob­serwacji — by działacze kółek jeszcze raz przeanalizowali swoją pracę i wyciągnęli od­powiedni^ wnioski.

PAWEŁ KORNICA

Więcej troski 
o jednodniowych 

żniwiarzy
Pracownicy poszczególnych 

zakładów pracy z miast poma­
gają przy zbiorach plonów na 
polach spółdzielni i PGR-ów. 
Pomoc ta jest potrzebna i 
daje dobre wyniki. Ludzie z 
miast na ogół przejmują się tą 
pracą i chcicliby juk najwię­
cej zrobić.

Pod adresem jednak spół­
dzielni i PGR można wystą­
pić z zarzutem, że na przyjazd 
ekip kierownictwa nie są 
przygotowane. Jeśli bowiem 
członkowie takiej ekipy przy 
żniwach pracują cały dzień, 
to przynajmniej winni oni 
otrzymać posiłek skladajacy 
się z ciepłego dania. W prak­
tyce jest inaczej i to właśnie 
nie podoba się tym, którzy 
chętnie pomagają przy żni­
wach.

Sadzimy, że spółdzielnie i 
PGR-y stać na to, aby jedno­
dniowi robotnicy byli zado­
woleni. (mr)

TRÓW — Roma: „Znowu Mai 
Linder”; Słońce: „Deszcz padał 
na szczęście”; PIŁA — Iskra: 
„Co się zdarzyło Baby Jane”; Ko­
ral: „Jest taki chłopak”; PLE­
SZEW — „Królowa Krystyna”; 
RAWICZ — „Skarb w Srebrnym 
Jeziorze”; SŁUPCA — „Powiatowa 
Lady Macbeth”, „Samolot odla­
tuje o 9”; ŚREM — „Trzynastego 
nocą”; ŚRODA — „Billy kłamca”; 
SZAMOTUŁY — „Miłość jednej 
nocy”; TRZCIANKA — „Pecho­
wiec na prerii”; TUREK — „Lęk”; 
WĄGROWIEC — „Foto — Haber”; 
WOLSZTYN — „Skarb w Srebr­
nym Jeziorze”; WRZEŚNIA — 
„Nie zabijaj”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — godz. 12—21 

„Dookoła świata”.

Sierakowski chrzest „florków“
Obozowa społeczność przyjęła ich serdecznie ale bezimiennie. y0. 

wicjusze nie mają swoich nazwisk i imion. Są po prostu „florka- 
mi” i dopiero chrzest przypominający wyzwolenie rzemieślnika albo 
przepływanie równika przez początkującego marynarza czyni z nieb 
prawdziwych lekkoatletów, członków sierakowskiego obozu mio. 
dych talentów.

Czy „florek” chce skakać tak 
jak Schmidt? — pada pierwsze py 
tanie mistrzów ceremonii chrzest- 
nej, „starych wygów”, którzy są 
już na drugim albo trzecim obo­
zie w "swoim życiu.

— Chcę!
— To „florek” jest zarozumiały. 

Dziesięć punktów karnych.
Następny adept jest ostrożniej­

szy, ale gdzie mu do przebiegłości 
surowych jurorów.

— Czy „florek” chciałby tak 
skakać jak Czernik?

— Nie. Nie mam takiego talentu, 
— „Florek” nie ma ambicji spor 

towych. Z takiego nic dobrego nie 
wyrośnie. Pięć punktów karnych.

I bądź tu mądry młody człowie­
ku. Od pierwszego dnia zaskaku­
ją ciebie na obozie coraz to no­
wymi, niecodziennymi zwyczaja­
mi. Staje „florkowi” przed ocza­
mi pierwszy apel i słowa trenera 
Jackowskiego: „wszystkie zajęcia 
na obozie są obowiązkowe i za­
czynają się punktualnie. Nieobo-Pzisiaj na Dęhru

Piłkarski turniej 
najlepszych

Co roku, wczesną wiosną cztery 
najsilniejsze poznańskie kluby 
spotykają się na boisku, w turnie­
ju o puchar przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej Poz­
nania. W tym roku wyjątkowo 
niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne (gruba pokrywa śniegu) nie 
pozwoliły na tradycyjne przedse- 
zonowe boje. Piłkarze zostali zmu 
^eni do przełożenia terminu i oto 
mamy przyjemność zawiadomić 
miłośników piłkarstwra, że pierw­
szy akt wspomnianego turnieju 
odbędzie się już. dzisiaj na stadio­
nie Lecha na Dębcu. O godz. 16 
spotykają się KKS Lech i GKS 
Olimpia, a o godz. 17.30 WKS Grun 
wald i KS Warta. Za tydzień na 
stadionie Warty, o tym samym 
czasie, pokonani walczyć będą z 
pokonanymi, a zwycięzcy ze zwy­
cięzcami.

Regulamin przewiduje, że czas 
spotkania wynosi 2X35 minut, a 
w wypadku remisu o zwycięstwie 
decydują rzuty karne. Drużyny 
grać będą w następujących kostiu 
mach: Grunwald — białe, Lech — 
czerwone, Olimpia — niebieskie, 
Warta — zielone.

Dla przypomnienia podajemy, 
że w 1964 roku puchar zdobyła 
Olimpia, (d)

Z hokeistami 
na mecz do NRD

Przyjemną niespodziankę dla 
miłośników hokeja na trawie zgo­
tował Sports-Tourist, organizując 
wycieczkę do Lipska z okazji mię­
dzypaństwowego meczu hokejowe 
go NRD — Polska. Program wy­
cieczki jest bardzo atrakcylny i 
obejmuje nie tylko Lipsk, gdzie 
odbywać się będzie spotkanie, 
ale uczestnicy zwiedzą także Dre­
zno i Berlin. Wycieczka odbędzie 
się od 5.10 do 12. 10. Z uwagi na 
to, iż termin składania dokumen­
tów paszportowych upływa 28 bm., 
radzimy zainteresowanym zgło­
sić się jak najwcześniej w sekre­
tariacie Polskiego Związku Hokeja 
na Trawie przy Starym Rynku 76, 
tel. 508-73. (b)

Puchar 
Bukaresztu

Kolejną konkurencją międzyna­
rodowych zawodów kolarskich o 
Puchar Bukaresztu był wyścig 
szosowy na trasie Brasov — Sigi 
(130 km). Zwyciężył Holender — 
Holst — 4:24,25, wyprzedzając na 
mecie swego rodaka, Bengelsa o- 
raz reprezentantów Polski Zie­
lińskiego i Kegela. W kategorii 
juniorów zwyciężył Rumun, Sucu.

MUZEA \ >
NARODOWEgAl. Marcinowskie­

go 9) — g. 9—15; (RZEMIOSŁ AR­
TYSTYCZNYCH (ZameĘ1 Przemy­
sława) — g. 10—15; MILITARIUM 
(Cytadela) — g. li—15.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wyduwa art.-piast. Danuty Cho- 
lewciyńskiej-Derwichowej i Hen- 
rj ka Derwicha — g. 10—22.

MUZEUM RUCHU ROBOTNICZE­
GO (St. Rynek. Odwach) - „Lenin 
na znaczkach” — g. 10—18. 
nv>ugy

SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­
CICKIEGO — chirurgia, interna 
(ul. Przybyszewskiego nr 49, tel. 
nr 612-21). , 

wiązkowe są tylko posiłki. Kto nie 
chce może nie korzystać.”

A poranny apel z beatlesami* 
Tutaj w tym towarzystwie gizy^ 
ką ani plerezą nikomu nie raim. 
ponujesz. Grzywka i głupawa mi. 
na na wzór tych, którzy drwią 
sobie z całego świata, a najbar. 
dziej z tych, którzy ich małpi0 
naśladują, może podobać się 
ciakowi, którego świat kończy Sj^ 
na horyzoncie kawiarnianego st^ 
lika. W Sierakowie ultimatum by. 
ło krótkie: „Florek” wraca do 
mu z grzywką, albo wali do frj. 
zjera i w nasze szeregi.” Po.trzy. 
ży ny odbyły się publicznie. Beat, 
losowy mit okazał się słabszy od 
uroków obozowego życia.

Relacja ze sportowego obozu nie 
byłaby kompletna, gdybyśmy nie 
wspomnieli o rekordach. Jeden z 
nich jest szczególny. Ustanowiony 
przez wszystkich i niełatwy do po. 
bicia. Umowa z kierownikiem 
PGR w Lutomku zakładała bo- 
wiem, że w sobotę po obieózie 
lekkoatleci pomogą w żniwach. 
Uzgadniając termin obozowlcze 
zapomnieli jednak, że tego same, 
go dnia o godzinie 17 rozpocznie 
się transmisja telewizyjna z meczu 
Polska — USA. Zobowiązania trze 
ba było dotrzymać, a z transmisji 
nikt nie chciał zrezygnować. Snop 
ki leżały na 16 hektarach. W cią­
gu dwóch i pół godziny na całym 
polu stały mendle. Takiej pracy 
(mendle ustawione były solidnie) 
i takiego tempa w Lutomku jesz- 
cze nie widzieli. Pięć minut przed 
rozpoczęciem transmisji z War. 
ssawy, wszyscy byli w świetlicy. 
Spróbujcie pobić rekord lekkoat­
letów!

Atmosfera, umiejętne prowadze­
nie pracy wychowawczej i rów­
noczesne podnoszenie poziomu 
sportowego, czego dowodem były 
zawody kontrolne na zakończenie 
obozu — oto najkrótszy bilans 
sierakowskiego zgrupowania mło­
dych talentów lekkoatletycznych. 
Słowa uznania należą się WKKF- 
owi, Poznańskiemu Okręgowemu 
Związkowi Lekkiej Atletyki oraz 
kadrze instruktorsko-trenerskiej 
obozu. (Bod)

Za tym stołem zasiada juty 
które egzaminować będzie każ­

dego „florka”.

Obozowa społeczność nie u**’ 
nowala beatlesowych grxV*e '

Fot. — (3) — K. Przychodzi

WOJEW. SZPITAL DZIEo1^ 
— chir. dziec. do lat 14 (U‘- 
Józefa nr 8/9, telefon nr 536-21)-

SZPITAL MIEJSKI TM- 
STA — chirurgia, interna, 
styka, ul. Walki Młodych nr 
telefon nr 511-11.

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA fCnna 
mońskiego 20) obsługuje 
terenie Poznania: wypadki d 
ne i w miejscach publ.. te”1 J 
nagłe zachorowania w d r, 
tel.: 544-44 i 544-45; porady <eB 
skie telefon nr 6o7-35.

WOJEW. STACJA PR "A 
Kościuszki nr 1031. telefon ’

APTEKI: Marcinkowskie^^,
tczynna całą dobę). DYZŁH „ 
NY: Główna 53 i Staroięcfca


